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	Szanowny Czytelniku!

	

	Oddaję w Twoje ręce pierwszą niegrzeczną nowelę z serii #niegrzecznenowele 

	To krótka historia pewnego stalkera i podglądanej przez niego dziewczyny. 

	Mam nadzieję, że uda mi się wywołać na Twojej twarzy uśmiech, a może nawet rumieniec :)

	

	Udanej lektury! 

	Jeśli Ci się spodoba, to inpodaj proszę dalej i zapraszam Cię serdecznie na stronę monikaliga.pl

	

	Monika Liga
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	Rozdział 1

	

	ON

	

	Zadzwoniłem do firmy i wziąłem urlop na żądanie. 

	Po co? By móc popatrzeć. Na co? Na nią.

	Z nosem przy szybie, a właściwie z lornetką, siedzę przy oknie, z którego mam widok na jej okna.

	Jak ona ma na imię? W sumie co za różnica? 

	W tym momencie to nieistotne. 

	Dlaczego akurat ją obserwuję? 

	Nie mam zielonego pojęcia, ale od kilku tygodni nie załączyłem telewizora, komputer sporadycznie i tylko wchłaniam jej obrazy przy użyciu lornetki. Patrzę, by następnie zrobić sobie przerwę na kilkadziesiąt pompek. Po co? Żeby nie wypierdolić przez szybę wprost w jej okno. Fiksacja mnie na tą dziewczynę dopadła. Niby smukła, zwykła istota, a jednak jest w niej coś ulotnie fascynującego. Ulotnego i kurwa zajętego.

	

	***

	

	

	

	ON

	

	Nareszcie! Zmiana statusu.

	Dziś zobaczyłem kłótnię. Ona rzucająca ciuchami w niego i kopiąca walizkę. Zresztą akcji przenieśli się do przedpokoju, więc straciłem ich z oczu. Nie widziałem już nic z ciągu dalszego. Przez dłuższą chwilę obawiałem się, że może właśnie doszło do pojednania i uprawiają seks w przedpokoju. 

	Kilka, może kilkanaście minut później facet z walizką wychodzi z drzwi klatki schodowej w zawieruchę śnieżną. W końcu widok jej zapłakanej przy stole w kuchni, gdy odkorkowuje butelkę wina, nalewa kieliszek do pełna i wypija prawie duszkiem. 

	Wyostrzam ustawienie soczewek, by przyjrzeć się lepiej szyi i delikatnemu ruchowi grdyki, gdy przełyka trunek. Płacze. Chyba. Tak, na pewno, bo smarka i rzuca chusteczką przed siebie. 

	Zazwyczaj zastanawiasz się nad tym, co robisz. Ja zastanawiałem się zawsze i analizowałem daną sytuację wszerz i wzdłuż, nim podjąłem decyzję. Każda była przemyślana i wyważona. Nawet kolor zasłonki w sypialni wybierałem przez tydzień. Czasami kierujesz się jednak intuicją i wynikają z tego przedziwne rzeczy. Kobiety w posługiwaniu się intuicją są bieglejsze, ja poddałem się jej działaniu po raz pierwszy i o dziwo poczułem ulgę. Jakbym popłynął z prądem rzeki, nie próbując się mu przeciwstawiać. Nie wiedziałem, dokąd mnie to zaprowadzi, ale nie obawiałem się porażki.

	

	***

	

	ONA

	

	Dupek! Dupek! Dupek! 

	Ja pierniczę! Dlaczego ja spotykam same popsute egzemplarze?
Po dziesięciu miesiącach mieszkania razem dowiedziałam się, że go ograniczam. Stwierdził, że potrzebuje oddechu i odpoczynku. Chciał, żebyśmy spotykali się tylko trzy razy w tygodniu, bo za dużo mam w sobie kobiety.

	No żesz kurwa, ja pierdolę! Jakim cudem niby?! Za dużo kobiety w kobiecie? To wymyślił erudyta jeden! Przecież nie wyhoduję sobie fiuta!

	Wykopałam go z ciuchami na klatkę, krzycząc, że nie zrobi ze mnie szaletu i albo w te, albo we wte! 

	Wybrał we wte. Ciul!

	Teraz siedzę, płacząc wprost do wina i tylko zastanawia mnie, z jakiego powodu te łzy. Że to nie rozpacz, tego jestem pewna. Smutku też nie czuję, a jedynie złość. Tak, jestem zła, a właściwie wściekła, bo już od dawna wiedziałam, że nie pasujemy do siebie. Właściwie od początku. Co z tego? Trwałam w tym czymś, bo tak jest wygodniej, może bezpieczniej. Bo miałam towarzystwo i z kim porozmawiać. Choć i to nie wychodziło nam zbyt dobrze. O seksie nie wspomnę.

	Właściwie to nie rozumiem całej tej sytuacji. Nieźle, co? Nie rozumiem samej siebie. Ech…

	Cóż, było, minęło. Trzeba zapomnieć wraz w wysikaniem wina, które właśnie w siebie wlewałam. Zaczynało no delikatną zabawę z moimi neuronami, pomagając stępić zmysły.

	Z butelką i cienkim szkłem na stopce przeszłam do pokoju, smętnie zauważając, że tę butelkę wina odkorkował Adrian i sączyliśmy je razem, oglądając Netflixa. Teraz dopiję ją samotnie. Dosyć to symboliczne, przynajmniej takie mi się wydawało w tym momencie.

	W pokoju załączyłam głośno muzykę i w pół siadzie, zamarłam na kanapie. 

	Jedną z zalet tego mieszkania jest sąsiedztwo. Sami starsi ludzie z przytępionym zmysłem słuchu na tyle, by nie reagować na hałasy. Nie raz muzyka dudniła basami, a reakcji zza ścian nie było. Albo seks. Podczas szczytowania też jest głośno. Nie jestem cicha nawet wtedy, gdy zabawiam się sama ze sobą. W sumie, to głównie wtedy. Cóż, taka moja uroda.

	

	

	

	

	

	Pół butelki później

	

	ONA

	

	Co za licho?!

	Piątek wieczór, śnieżyca za oknem. Kogóż przywiało?! Może Adrian stwierdził, że jednak nie chce końca znajomości? Ha! Jeśli tak, to z przyjemnością każę mu spadać. Ja już z nim skończyłam. Opłakałam ten niby związek i wypiłam za jego śmierć. Powrotów nie ma!

	Jeśli to nie Adrian, to najprawdopodobniej pani Stenia z naprzeciwka. Pewnie pod pretekstem pożyczenia jakiegoś bzdetu chce pogadać. Chociaż nie, ona by tak nie waliła w drzwi. Cała reszta znanych mi osób najpierw by do mnie zadzwoniła i się zaanonsowała.

	Zignoruję to walenie w drzwi. Chcę spokoju i samotności. Muszę się nią ponapawać, a później będę leczyła kaca. Zresztą już teraz, po wypiciu kieliszka wina, nie nadaję się do rozmów.

	Kurwa mać! Komuś naprawdę zależy, żeby się do mnie dostać. Muzyka grzmi, a dudnienie w drzwi słychać mimo to.

	Owinęłam się ściślej puchatym szlafrokiem i powlokłam w kierunku drzwi. Szłam bardzo powoli w nadziei, że osoba po drugiej stronie zrezygnuje i pójdzie sobie. Niestety, ten ktoś nie rezygnował, a nawet nasilił walenie w drzwi, przeplatając pulsacyjnym dzwonieniem, które chciało mi rozerwać czaszkę.

	Zacisnęłam palce na klamce tak mocno, że aż pobielały mi knykcie.

	– Otworzę i dam temu komuś w mordę! Nawet jeśli to będzie starszawa sąsiadka – warczałam pod nosem, naciskając klamkę. Oczywiście wiedziałam, że nie zdobyłabym się nawet na niemiłe słowo w stosunku do Pani Steni, nie mówiąc o biciu jej. – Za takie natręctwo należy się każdemu solidny kopniak w dupę!

	Otworzyłam drzwi z impetem, nabierając równocześnie powietrze w płuca, dla wyartykułowania, chociaż części złości i zostałam na wdechu. Zamarłam, zapowietrzyłam się i nie wiedziałam, jak zareagować.

	Przed drzwiami stał osobnik płci najprawdopodobniej męskiej, choć z twarzy widziałam jedynie oczy, brwi i kawałek grzywki, reszta okryta była bowiem kominiarką. W sumie mogła to być również wysoka kobieta. Odzież na nic w dzisiejszych czasach nie wskazuje. Szczególnie zimą. 

	– Nic nie kupuję! – rzuciłam odruchowo, zamykając drzwi.

	– Nic nie sprzedaję. – Dobiegło spod kominiarki, a but właściciela głosu zablokował drzwi, dłoń naparła na nie.

	Nie zdołałam ich zamknąć, zrobił to on, wchodząc do mieszkania i wpychając mnie do niego. Byłam pewna, że to mężczyzna. Byłam również przerażona i odcięta od drogi ucieczki, co stwierdziłam, trzeźwiejąc błyskawicznie.
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PRZEJSCIE PRZEZ PASY
Ola ma wyjechaé na rodzinne
wakacje. Planuje, co spakowac.
Zamydlona przechodzi przez
ulice, wpada pod nadjezdzajace
auto. Za kierownicg siedzi jej
preeznaczenie.

PIWNICE

Oboje postanawiajg ukryé sie

w piwnicy. Los chce, aby si¢
poznali i zblizyli do siebie. Pod-
gladajg sig nawzajem przez dziurg
wscianie. Czy odwaiq sig na cos
wigcej?

PIATEK TRZYNASTEGO
Niektorzy wierza, ie pigtek
trzynastego jest pechowy.
Niekt6rzy bagatelizujq takie
zabobony. Jednak w pechowym
dniu kazdego moze dopasé
milosc.
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POMYEKA TELEFONICZNA
Martyna od zawsze podkochuje
sig w Pawle, st jednak zbyt
nie§miata, aby go poderwat.
Przypadkowy telefon zmienia
jej spokojne zycie w cigg

ZAKAZANA
Markowi peklo serce, gdy jego
pierwsza miloéc Beata zniknela
bez slowa. Uloiyt sobie zycie na
nowo, lecz pewna malolata
postanowila wywrocié je do gory
nogami

nieziemskich przyjemnosci.

KALEJDOSKOP ZMYSEOW
Marlena zdobywa dowiadczenie
w pierwszej pracy. Wpada jednak
w oko swojemu szefow, kidry za
wszelky ceng stara sig jq uwies¢.
Dodatkowo na studiach poznaje
Norberta, kidry jest spetnieniem jej
pragnieri
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W CIEMNOSCI
Pod ostong nocy Adam bawi sig
Agnieszky. Ona nie protestuje.

Czy Adam odwaty si¢ i w éwietle
i prawde? Romans,

dnia w)

tajemnica i sensacja.

KTOS CO§

Mezczyzna upatruje ofiare.
Mgzczyzna poluje. Mgzczyzna
bawi sig ciatem kobiety. Kobiecie
podoba si¢ taka zabawa.

Ksiazki ptatne

KOEAMI W CHMURACH
Marek od zawsze lubit samotnosé
Zawbd kierowcy TIR-a dat mu
radosé spetnienie. Wszystko
zmienito si¢ w momencie, gdy
pewnej nocy odwiedzita go
pigkna nieznajoma.

}_'(
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ZIMNY OGIEN

Jola zamknela wiaénie pewien
rozdzial w swoim zyciu. Przenosi
sig do odziedziczonego domku

i spokdj. Nie spodzie

tam czlowieka, ktéry wyglada

i zachowuje sig jak Neandertalczyk.
Ato dopiero poczatek jej Klopotow.

TRZYDZIESCI PLUS

Majka przyjmuje spadek i staje sig
whascicielkg patacyku w Bobolinie
oraz pokaznej gotowki, ktérg ma
przeznaczyé na remont wiosci.
Okazuje sig, ze w patacu

dziefq si¢ rzeczy, kire trudno
wythumag

FORMUEA

Beata jest szczgSliwg singielky,
Nie przerazajg jej nawet samotne
Swigta. Chee gotowac, spedzié ten
czasz rodzicami i psing. Podczas
Swigtecznych zakupéw w kolejce
do kasy staje za nig tajemniczy
brunet, ktéry nieco zmienia jej
urlopowe plany.
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FOTOSTORY
Piotr jest prywatnym detektywem.
W ramach zlecenia ma odzyska¢
kompromitujace nagranie stawnego
celebryty. W tym celu musi zblizy¢
si¢ do Zuzki, fotografki staw.
Jak skor ta wspolpraca

BIAEA
Mtody naukowiec wpuszeza trujgey
specyfik do rozdzielni w wodocig-
gach. Ludzie zaczynajq umierac.
Ewka zostaje sama w $wiecie, ktdry
do tej pory byt jej tak dobrze znany.
Okazuje sig, ze nie jest jedyng
ocalaly.

GORACY SNIEG

Zoska, $wietna menager hotelu,
otrzymuje wymarzong ofertg
pracy. W pigknym, gorskim hotelu
okazuje sig, ze jej szefem bedzie
Wojtek, ktGrego miala juz

okazjg poznat... w nietypowych
okolicznosciach.
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